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— K R A K Ó W . — '

N a  wczora j szym dru g im koncerc ie  wokal*
•tym Pana S t ruńsk iego Pub l i czność nad aw y.
««aj l jcznie się zebrała .  Ar tys ta  za pokasa*
m e m  się na auli, powitany hucznemi  oklaz
~8iui, c i ąg le  by 1 niemi zaszczycany.  Nazwa*
®° go  powszechn ie  p ięknem z jawisk iem w
•  wiecie myzykalnym,  Naj t rudn ie j sze  possa*
,e soprana  wykonywa  P.  S t ruńsk i  z l e kko-
®cią i  smak iem,  k tó rycbby  wielu śp iewaczkom

ł c*yc możno.  Szczegó ln ie j  n ieporównonym
któ ^ ravv' 6 w wykonan iu  pianów i  trylu w ,
ó d / 8* 1 C“^ m ' vd* ' ękie in sokoły włosk ie j
S t r t ó L -  ° P ery. X orm a] odśp iewa l pan
fce . kl * t a k ą  de l ika tnośc ią  i czystos‘ciq,
*>ai' •#III Pr *ypol,,nidI u lubioną  Ca r l  w j e j  
P ,  J8*y(ih momentach.  Ani  wątpić  ko
Upr* nie j e dny m jeszc ze  k o n c e r t e m
Had*t?ej , n ' .Pub l i czności  tu t r j sz e j  wieczory  
tna j i  ■ *1c®j jes ieni ,  i d la  powszechnego ob-  
i  W t ' 811' 8 •  *wyin t a l en tem,  n ieomieszka
toljc *?*.rz8 wystąpić .  N i e  można  tu prze*

1 t t*®eŁs*aęownj ch towarzyszów Pana

St rońsk iego ,  k tó rzy  w t ercetach  i k w ar t e t ac h  
woka lnych ,  se rdeczne swoim s łuc ha c zo m spra* 
wili zadowolen ie .

O w ystaw ie sztuk pięknych.
( D o k o ń c z e n i e ) .

Wi s i o r k i  brylantowe ,  Broche  z g rana tów  
czeskich ,  b ranso le tka  złota,  g a ł k a  do l a ski  
pana  M a d es  gus townie  i zręczn ie  wyrob ione ,  
am ato ro m o szczególniej  damom mocno się 
podobały.  Ozdobny  Jpo r te -f eu i l l ,  koszyczek i 
ku f e re cz ek  szklanny ,  n o s z ą  na  sob i e  c ech ę  
gus tu ,  j a k im  się o g ó ln i e  w s z y s t k i e  w y ro b y  
p a n a  M i n a s o w i c z a  o d z n a c z a j ą .  S z p i l k a  t u r ­
k u s o w a  i p i e r ś c i o n e k  z p e r e ł  p r ze z  p. Erie* 
d l e i n a  j u b i l e r a  de l i k a tn i e  i zręcznie  z r o b io ­
ne,  wszys tkich n szczególniej  tek pici p i ękne j  
oczy do siebie wubily.  Krzyk poko jowy z 
b ron zu  p r ze z  Ark us zy ń sk ie g o  r za dk im  jpst  
w  swoim ro d sa ju  wyrobem i wszys tk im s i ę

riadobai.  Cuk ie rn ica  s r eb rna  pana W e s t w a -  
ewicza ł adnym matem i orlamjprzyozdobioi ia ,  

zd radza  talent  i gus t  tego ar tysty.  C u k i e r n i -  
ca s r eb r na  p. K ar o l a  Er i ed łe in  ozdobiona 
p ie sk i em ,  ze leca  się swoim nowym fasonem 
a se rw is  s reb rny  roboty dętej  t egoż a r t i s t J  
dowodzi, ł e  w tego rodzaju  tobolach w i e l i
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z ręczność posiada.  W y r o b y  cu kr ow e  w i l o ­
ści przeszło sto sz tuk w gabi lotce na  wysta­
wie z łożone p rze z  p. l l e g e n b e r g e r a  dosko­
nale  naś la d u j ą  to,  co w y ob ra ża ją .  Między 
winogroua/n i  i innemi  owocami  zdob iącemi  
p i ramidę c u k r o w ą  p. I l . idolfiego a naturalne-  
mi co do ko lo ru i kształ tu,  żadna  prawie nie 
zachodzi  różnica,  również i inne j e g o  w y ro ­
by z łożone  na tackach pod dzwonkami  s z k l n n - . 
neni i ,  t ą  sa m ą  odznacza ją  się na tu ra lnośc ią .  
D w a  l ichtarze d rewniane  wytoczone p rzez 
L a t k o w s k i e g o  ucz.  Inst .  T e c b n .  w tokarni  
technicznej  ś w in dc ią  o j ego  postępie w tern 
za t rudn ieniu .  W a z o n  ma rm uro w y z m o z a i ­
k ą  nasi  ad o w a n ą  w różne  ko lo ry  w s t r u k t u ­
r ze  gotyckie j  przez p. F i l ippi ,  nowośc ią  r o ­
boty,  i fo rmą  odo  iedzająć.ych za jmował .  F o r -  
t epiano macł ioniowe z f abryki  p Anton iego 
W i ą z k a  tatr co do rezonancyi ,  mocnego  basu,  
mitego  i p rzyjemnego  tonu,  jako też co do 
doskon a le j  i p ięknej  robo ty  n i e n s t ę p u j ą c z a -  
g r an ic zn y m ,  powszechne d la  Siebie zj edna ło  
pochwały .  Szory p la t e rowane  w warsztac ie  
rym ars k im  p. So k o ł o w sk ieg o ,  czysto,  g u s t o ­
wnie  o raz  mOcno wyrob ione  ni« m ż ą  zby t ­
k ie m  ozdób ,  alo się za leca ją  do bor em  matę -  
ry&lu, i stosow ną do mody fo rmą .  Maszy nk a  
do  zapalania A r o n a  Bir nbauma opa t rzona  j e s t  
now ym ni ech a n i zmem pod ług  j e g o  pomysłu  
nrzadzony m.

W i e | e  z powyże j  opisanych wyrobów j u z  
na wystawie pozokupyiwano.

T y m  sposobem zaspoko iwszy  m o ją  c i ek a ­
wość i ubawiwszy  oko  p r zy jemnym dla mnie 
widokiem,  powróc i ł em do mo je g o  mieszkania  
i postanowi łem nie wchodząc  w szczegó ły ,  
k a ż d e g o  p rzedmio tu,  w k ró tkośc i  tylko opi- 
Rać tę wystawę ,  r az  w celu pokazan ia  obcym 
n i  j a k im  s to p i /u  w K r a k o w i e  p rzemys ł  i wy­
roby k r a j o w e  stoją;  d rugi  r az  w celu p r z e ­
kl inania tych, u k tó rych  to tylko za dob re  i 
p i ęk ne  uchodzi ,  co się z zagran icy Bprowadza; 
dowieść  oraz ,  ż j  i u nas j eże l i  nie lepsze ,  
to  p rzyna jmnie j  zagran icznym w y ró w n yw aj ą -  
ce wyroby mieć można;  że się i u nas  z n a j ­
d ą  ludzie z gen iu sze m i ta lentem,  byleby ty 1 - 
k o  na swo fab ryk i  ta  odby t i pok u p  tuieli .

A le  co mnie mocno zadziwi ło;  nie  widzia ­
ł em na tćj  wystawie wielu t a k ich  p r z e d m io ­
tów z wyrobów K ra k o w sk ic h ,  k tó r e  spo s t rze ­
ga ł em bądź  po doma ch  p rywatnych;  b ą d ź  po 
■kladuch,  sklepach ,  i w ars z ta t ach ,  a k tó r e b y  
na  pierwszych wystawach znaczn ie j szych  miast  
p ;u ro pe j sk ich  nie poślednie  za ję ły  miejsce.  
N*e p rzypnśei ś ,  aby k r a k o w sc y  ar tyści

i f abrykanci  byli nie czul i  na swój  honor  i 
pożytek;  nie chcieli  podzielać dążnośc i  do 
wzros tu  p rzemysłu  \Vysukiego R z ąd u  K r a j o ­
wego ,  k tóry i s t - tu t  wystawy publ iczuej  wy­
r ob ó w  kra jowych  u ch w a lą  sw o ją  usankeyo-  
nował ;  i wys tawę  t egoroc zną  obecnośc ią  sw o­
j ą ,  ( j ak  mi powiadano) ,  zasaczyci l ,  i pe w n ą  
sum k ę  na koszta  wystawy,  i nagrody dla o d ­
znaczających się odkażać raczył .  J a k o  dla 
n iezna jącego  mie jscowości  pytanie to z o s t a ­
nie za gad ką ,  k t ó r ą  nas tępu jąca dopiero Wy­
s t a w a  rozwiązać  tylko potrafi .  Mylnem je s t  
ninieinanio n iek tórych ,  j a k o b y  na wystawie 
same tylko wynalazki ,  osobl iwości ,  kosz ta-  
wnuści ,  i wyroby coś szczególnie jszego i no ­
wego  w sob ie  iinijące, mieścić się mogły.  
P ra w d a  że  wyna lazk i  użyfeczoe m a j ą  p ie r ­
wszeństwo ,  al e te z natury  s ą  bardzo i z ed -  
k ie ,  wyroby  zaś,  odznaczające  się p iękn ośc ią ,  
d ok ła d n o śc i ą ,  o nadewszys tko  użytecznośc ią ,  
przed osobl iwościami  mnie j  uży tecznemi  b ę ­
d ą  iniaiy zawsze  p ie rwszeńs two ,  C e g ła ,  da-  
chów ba,  g o n t ,  s z c z o t k a ,  wyrób  najpros t szy 
ganca r sk i ,  byle tylko dobrze ,  mocno ,  t r wa łe ,  
wyrobiono,  obok  malowide ł  nnjpysznie jszych 
i  w y ro b ów  s rebrn ych  i złotych na wystawie 
mieć m o j ą  miejsce i powinny.  Zb y te k ,  po ­
t r zeb ie  i uży tecznośc i ,  miejsca us tąpić  musi .

W iad om ości / t i j r  m i c z i t c .

—- fF (frsza 'ca  4 W rze tn ia .  —  
W c z o r a j  w 13 ro rz n i cę  Cesa r sk i e j  K o ­

ro nac j i  MN.  P a ń s t w a  Miko ła ja  I. i A lux an-  
dry F e d e r ó w n y ,  we wszys tk ich  kośc iołach  
tu te j szych  i kapl icy A lo x an dr y ń sk ie go  I n s t y ­
tu tu  wychowania  panien,  r ano  odbyło s ię  n a ­
bożeńs two .  W  Kościele S .  K r z y r a  w obftl 
kapi tu ły  me tropo li ta lnej ,  u r zę d n i k ów  wład z  
wsze lk ich,  obywate l i  i l udu ,  ce le b row ał  JW* 
J X .  Chm ie lew sk i  b iskup sufr.  i a d m i n ' - 1-"" 
tor  archi .  W a r s z . ;  po Mszy 8 .  nas tąp i ło 
D ettm  i modły t a  Mo na rch ę .  Nas tępn i*  w 
pa łacu  Br y lo w sk im  przyjuiuw«t p o w in s to ^ a *  
nie J W .  j en .  adj .  Szypo w p. o. gub .  woj**1- 
od duchowieńs two ,  w a d z  w o j s k o w y c h  • 
wi lnych.  W  ka tedra lnym soborze  
wnl na jp r t ewi e l ebn ie j sz y  Antoni  b»*Lup 
sz ew sk i  w czas ie hymnu  błagalnego* ®*|jj 
cyt adi Ili wydały 1()1 kro tny  odg lo*1. . .
la się parada  wojskowo,  e a  godzin ie  
Bry lo ws k im pałacu j e n .  adj .  Szypo w 
świi tAy i ł i ad ,  w czas ie  k t ó r ego  spe łn iono
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zd ro w .e  N N .  Pań s tw a ;  muzyki  woj sko we  w 
pi *y ległych ogrodach wykonały wyborowa  
dz c ł a.  Wi d o wi sk u  bezpła tne  dano w wiel -  
k im tentrze,  zakończone kan ta ty  w yk on aną  
p rzez  BOjs tów opery przed cyframi J J .  CC.  
W  W . ;  ooecno Publ iczność okr zyk am i  rado* 
ści wynurzy ł*  życzenia.  Ca łe  mias to o św ie ­
cono.

Je go  K.  W ,  X i  ąże  Alber t  P rus k i ,  opu* 
szczając  W a r s z a w ę ,  of iarował  50 duka t ów  w 
złocie ,  do sk ła d ek  zbie ranych dla u s z k o d z o ­
nych nad wiślańcó w.

—  B ru x e lla  23 Sierpn ia . ■—

Czytamy w Indepondant\ »Wydano  roz* 
azy,  aby wojska  z L u x e m b u r s k i r g o  wróci* 
» znowu na zwykle  ga rnizony ,  ponieważ 
>k s łychać wsze lki  pozór  i n iezgody wzg lę -  
em n la r t e l a nge  z n i kn ą ł  i za sp oka ja j ąc e  za* 
swnien ie ze st rony gab ine tu  w l ł a dz e ,  że 
związan ie tej  kwesiyi  por t iczone zos taj e 

- 'pełnie ko inmissarzom d e m a r k a c y jn y m , zo* 
ltału ponowione.

dzień*
- — .  i j . i i m  u u g .  , . • ■ ■ > ,  w  • . ■ . . ^ . ■ • • w j i i J S c i a c l i

^  Ver r i e rs ,  zupe łn ie  okaz a ła  się bezzasadną ,  
i  K . M ość o trzymał  list p rzez k tóry sul -  

®n Abd ul  Medoaid donosi  o śmie rc i  swego  
°j"ca i swojem wstąpien iu  ne  t r an.

W  pon iedzia łek przybył  tu z deprszaini  
dla r zą d u  baron l iu s ł aw  van Zuy łen ,  van Ny-  
w e ' » w tymże  dniu przybył  t akże  baron v an  
Z a n d t  pu ł kow nik  w armi i  angie lsk ie j ,  k tóry 
ma p o n ic z o n ą  sobie  missyę do k r ó la  H a n o ­
wersk iego .

P an  Diibiisz de Gisignes k tóry uważany  
Jesf za p rzeznaczonego im posła belgi jsk iego 
^ r i y dwo rze  w H adz e ,  ma j a k  s łychać ju t ro  
^yjechnć  z swego  z a m k u  i udać s ię  do H a -  

”dzie ma mieć pus luchunie  u k r ó la  boleń-  
ieu* ° '  ^  r ezu l t a tu  tych odwiedzin to
na  d P o j ę c i a  j a k i e  pan Diibiisz znnjdzio
j t f f c b h *  ho lend ersk im zależeć będzie przy 

- “ n' e  o n a r o w a n e j  mu ' posady posła.
I Bajonnu  13 Sierpn ia . —

dwie*łJ  * U r d a x  dnia 17 b. m.  donoszą , ,  że  
onu * 5go i d n i e  Z 12go Kra l i*
ścify k t ó r e  zajęły Ur«lax,  opu-
B9w»rsk°WU 10 rnil,8toi ^  kompani i
M i  spr ttJI,e^ 0 ^ nlal ionu,  k tó r e  zostały wierne* 
ta )  j Cł|lft fJ °n Ca r l osa  (esyli  r aczej  Mur o-  

' ^ ó s k i p  i*r^ Wyborowe kompan ie  Guipusko* 
•iły d o u o t Łr,:' W t'Mnu mias tu postąpiły.  T e  
' ' • t e r y  l  ZOn*> *ą p rze z  pu ł ko w n ik a  Alderz .

m panie pow stańców  cofrę ły  s !ę do

, Cdaieło na przed k i lku  d n iu n i  p rzez
•*1*1 11 > i t al; i n urtfrltcbu n n enol o<

V era .  P rzeds ięwz ię ty  przez m e  D«.padl t a  
tw ie rdz ę  L a n d e b a r  zniweczony zostoł  p r z e t  
s tałość gu ber na to r a  I r r iba ren .  El io ma j u ­
t ro uderz]  ć na skoncent rowanych  w V e r a p o »  
w s ta ń c ó w ,  j eś l i  s ię nie zdad zą  na l a sk ą .  
S po d z i e w a ją  s ' ę ,  że j e szcze będzie m o ż n a  
p rzeszkodz ić  roz lewowi  k rwi  iwystyni ści  
podczas wszys tkich tych wypadków je sz c ze  
się nie ruszyl i  z miejscu;  zdaje się,  że c h c ą  
c z e k a ć ,  żeby rozdwojenie  w sze rega ch  Kar* 
l i s toskich większe  uczyni ło  postępy.  D o a  
C a i lo s  zna jdował  się w dniu 16 W San  E *  
Steban. Odby ł  on w dolinie Llleaina p r z e g l ą d  
bata l ionów,  k tó re  mu pozostały wi e rnymi .

Sz eść  kompani i  l i  na w a rs k i e g j  bata l ion"  
przybyły do Klizondo z wyraźnym r o z k a z e m  
b ooie i i i . tego miasta do upad łego ,  w raz i#  
gilyuy pows tańcy ,  którzy  od i imroiystow nu* 
zwan i  są  u l t r ak a r l i s l an i i , przeds ięwz ięl i  n a ­
pad na toż miasto.  W y g n a ńc y  na g r an icy  
zna jdu jący ' s i ę  z n ie zm o r d ow an ą  gor l iwo* 
śc ią  p r o w a d zą  swo je  int rygi .

W  dniu 19 u t r zymywano  w Ba jnnoie ,  ł #  
powstańcy W Vera  j u ż  rozpoczęl i  pa r l a me n-  
townnie z j en e ra łe m Elio,  i że  dw a j  of ice ro­
wie z obu s tron zostal i  w y ‘.łani do D o n  C a r -  , 
l o s a ,  dla układan ia  się wzg lędem p od dan ia  
się p ią t ego  batal ionu nawary j skiego .

R o z m a it o ś c i*
H istoryczny  w yw ód tytonia i  tabaki.

Kto p roch wynalazł  wiadomo dawno  czy­
t e lnikom,  a l e  kto wynalazł  tytoń,  tep> podubo# 
nie wie i ten który go pali.  O tn ż  ta r zecz  
tna się t ak.  R om anu s  P a n s ,  pod ług  t i ek tó-  
ryeb zwany  Aą i zza ,  zakonn ik  h i szpańsk i ,  t o ­
warzysz K o lu m b a ,  k t ó r ego  t enże  p o d e z s ł  
d i u g ić j  swojej  żeg lug i  w Amery ce  zostawiły 
był p ie rw ss y m ,  k tó iy  w ro k u  1196 podał  
wiadomość o pcw nem z ie lu ,  ma ją c  tu i  g ó r s k i  
s m a k ,  a k tó reg o  dym gdy j e s t  podpalony,  
j e że l '  dojdzie do nosa ,  g ł ow ę  odurza.  Bo ta #-  
mis  P an a  nazywa to z ioła C o h j b a ,  pó in iń j  
T o h o b a .  W  ro ku  1536 murzyn i  \* p l a n ta c j ­
ach zachodnio Indyj sk ish  zaczęl i  Całkiem tu -  
rowo  p. lić tę rośl inę.  W s k u t e k  częs tego  i 
abytniego używania  j e j ,  wymie ra ły  ca ła  p la ­
miona.  W  r o k u  1559 J e  m NiCol f r a n c u s k i  
poseł  p rzy  dwo rze  po r t uga l s k im ,  by ł  p ie rw ­
szy,  k tó ry przys ła ł  nasienia tytoniu d« P a r y ­
ża,  i od tego czasu p rzezwano  j e  ife rb a  N ie  
cotiana. O  del ika tnie j szym m a c e r o n a n i u  ty­
toniu,  ni# miano  pedówc za s  j e szcze  żadnego  
wyobrażen ia .  W ie lk i  j s l a t u i a i k  z  dom u Lo*
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. a r y j s k ie g o  był  tak namiętnym miłośnikiem 
tytoniu,  iż wysuszoną roś l inę tę w  pokojach

faiacu swego  zamiast  kadz id ła  palić kazał ,  
achniące  zioło t o ,  na cześć j e g o  naz wan o '  

herbe di* G rand  P rienr. Późn ie j  nadano j e j  
t t ł a ś c .w ą  nazwę  T a b a k a ,  od wyspy T a b a k o ,
% które j właściwie rośl ina ta pochodzi .  W  
r .  1585 pierwsi  Aoglicy 7aczęli  od plemion 
indyj skich  w Wi rg in i i  za śk lanne  perty brać 
W zamian fajki g l i n ia n e ,  k tó re  się później  
up owszechn i ły  w Euro p i e .  W  ro ku  1G04 
J a k ó b  I. *v Angl i i  ska za ł  na wygnan ie  k ilku 
u r z ę d n ik ó w  swojego  d w o r n ,  k tórzy w j e g o  
obecnośc i  t abakę  zażywać się poważyli .  W

Ei e rwsz  ch la tach tu reck iego  panowania  w 
.onstnntynopolu pewien dozorca h a re mu  pa* 

l i t  f a jkę  w pokojach se ra ju i z a s n ą ł ,  a u l u ­
b iony ka r z e ł  su ł t anowi  o tem doniósł .  Za 
k a r ę  ka z a ł  mu  suł t an przebić  nos i j k ą  i 
ch ło s t a ć ,  o p ro wa d za jąc  go po ci.iein mieście.  
W  r .  1631 zanios ły tytoń na j p rz óJ  wojska  
sz we d zk ie  do Aifstryi.  W o j s k a  te tak dole­
cę  p rzyzwycza jone  byty do żucia tytoniu , iż 
gdy  go im za b r a k ło ,  wsze lk iego rodza ju  s u ­
szone  liście z d rze wa  zwiekały .  W  r.  1634 
by ł  tytoń su ro w o s a k a t a n y  w Ko. sy i .  K i l k u  
s łuż a lco m n a d w o r n y m ,  p r zekonanym o p rze -

i?OMlcsienia
W y d z ia ł gospodarczy T ow arzystw a  

D obroczynności W olnego M iasta  K rakow a.
Z a w ia d a m i a  strony in te r es ow an e ,  iż w 

dn iu  16 b. ni. i rf o godzin ie  9 z r ana  w 
do m u pod L.  114 p r /y  ulicy Grod zk ie j  sy tu ­
o w a n y m ,  a  mianowicie  w zamieszkan iu  pre-  
sy d u ją ce g o  w Wydz ia le  Gospodarszyni ,  o d ­
będz ie  się l icytacya tu  tnutus na dos tawę  n a ­
s t ępnych e ffektów.

S u k n a  na płaszcze łokci  856y po złp 4 
łokieć ,  P ló c i e n ka  na suk ienk i  dz iew cz ą t  łokci  
243 po złp.  1 ło k ie ć ,  płótna na kur tki  ch ł op­
ców łokci  357 po gr .  20  lok i »ć ,  płótna na 
k o s z h le  łokc i  2 6 2 4 \  po g r .  18 łokieć,  płótna 
u a  spodn ie  i t. d. łokci  I4 36 J  po gr .  15 ł o ­
k i e ć ,  płótna na s ienniki  łokci  1185 po gr .
12 łokiećj ,  p łótna  na poszwy łokci  618.  po 
g r .  16 łok ie ć ,  ch us tek  oa szy ję  12 po złp.  1 
g r .  15,  f u r a ż e r e k  10 po z ip .  2-

K aż d y  za tem chęć l icytowania ma jący,  
saopatrzwuy w p rzyzwoi te  la tham , z łożyć ma 
d e k l a r a c j ą  a a  p i śm ie ,  o b e j m u j ą c ą  cenę i

s t ępstwo l ego r o z k a z u ,  poodrzynano nosy.  
W  r.  1685 damy przy dworze  f r ancuzk im 
zaczęły dawać j e d n a  drugiej  t ak  zwa ne  B o / f  
bos da tabac. T a b a k i  używano podówczas  
w formie pas tów czyli odci sków.  Małe ,  k r ą ­
g ł e  gałeczk i  p rzytyknno t o b i e  do nosa,  a 
spraw one p rzez  to ła sko tan ie  lubi ły później  
nawet  na j s ł awnie j sze  kobiety,  k tó re  przy d w o ­
rze  k rólów f ra ncu zk ich  zos tawały .  P o m p a -  
dour  suma wynalazła  pewien sposób ba j co ­
wania tytonia:  E ssence da tabac Pompadour
k tó iy  pour corriger la memoire  bardzo wie l ­
ki imTł odby t, \V r. 1690 papież Innocen ty 
X I I .  wydal  bulę mocą  k tó rej  r zuc ił  k l ą tw ę  
on wszys tk ich ,  którzy w kościel e t a b a k ę  za- 
ży wali,  albo też w ogó lnośc i  o używanie  t a ­
k o w ej  p rzekonanemi  byli .  W  r.  1692 z a m u ­
rowano w S an j ag o  pięciu mnichów,  dla t e ­
go,  że podczas nabożeńs twa  w nocy na  c h ó ­
rze,  m a ło ,  tytoniem nape łnione zwi tki  pal i l i .  
Były to zapewne  pie rwsze  żywioły cygBrów,  
k tó re  później  nastały.  W  ro ku  1740 papi <i 
Be n ed y k t ,  k tóry sam inocno saży wał  t abakę  
zniós ł  bu lę  In no ce n te g o  X I I .  O d  t ego c z a ­
su  tytoń i t a b a k a  upowszechn i ły  się w E- 
u ropie.

Urzędowe*
mie jsce zamiesz ka n ia  z wy rażen iem imieni* 
i nazwiska.

P ró b y  przedmiotów- odstawić się m a j ąc ych  
o raz  w ar un k i  l icytacyi ,  codz iennie  w domu- 
powy że j  wymienionym,  p rze j rz ane  być m o g ą .

K r a k ó w  dnia 5 wrześniu  1839 r.
P rezydu jący  J a n  K ow ich i.

  ' d r . )
W y d z ia ł  G ospodarczy Tow arzystw a  

D obroczynności t  Polnego M iasia  K ra ko w a .
Z a w ia d a m i a  st rony in te r eg g ow an e ,  >ż w 

dniu 16 o godzinie 4 z poł. tdr.ia na  Zemb** 
p r zez  p u b l i e sn ą  l i e j t a cy ą  sp rze da w an a  b e d ł  
różne  s ta re  ef fekta tak su k i e nn e  j a k o te ż  i P*^7 
cienne,  o ra*  s k r z y n k i ,  f iura i zn i csnd iło^ 
p ieża  dar t ego ,  w ubec delegacyi  do t ego W7* 
znaczonej .  Wszyscy za tć m chęć licytów®01* 
mający ,  ze ch cą  się zejść na cz a i  * m ieJ ,cl 
oznaczone .

K r a k ó w  dnia 5 w rześn i a  1839 f-
P re z e d u ją c y

( I r )  J Ł0 JSoW śeh.


